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Staworządnością i sprawiedfiwością państwa i narody żyją. Gezrządem i niena- 
miścia — państwa i narody upadają. 
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Zwyciestwo w walce 
ouchylenie dekretów emerytalnych 


Sprawa cofnięcia dekretów emerytalnych 
stała się taktem dokonanym, a poprawki Senatu 
do noweli Ostafina, wobec uchwały Sejmu stały 
tie OBOWIĄZUJĄCĄ USTAWĄ. 


' Znikła zmora hańbiącego miana „emeryta 


' zaborezego”. 


Przekreślono w najwyższym stopniu krzyw- 
dzącą redukcję jednej czwartej części „służby 
zaborczej”. 

Przyznano emerytom z czasów „zaborczych“ 


Po uchwaleniu poprawek w Senacie, o Czym 
pisaliśmy w ostatnim numerze „Jedności“, na- 
stąpiły dalsze dwa akty uchylające ostatecznie 
postanowienia nieszczęsnezę dekretu, na terenie 
Sejmu. 

Poniżej podajemy dokładny przebieg obrad 
i uchwał Sejmu, wedlug urzędowego diariuszu 
sejmowego, tak w sprawie uchwalenia dodatko- 
wego budżetu, jak w sprawie ostatecznego znie- 
sienia dekretów emerytalnych. 


10-procentowy dodatek do uposażeń. 


Uchwalenie budżetu na wyrównanie krzywd emerytów 


według diarinsza sejmowego. 


Działo się to na 73 pos. Sejmu w dniu 4 marca br.| chodów budżet emerytalny na rok przyszły. Mia- 
p nowicie w dziale przychodów o 3.700.000, w dzia- 
p E=ierent JĄ OSR le rozchodów o 5.900.000. Nowela ta będzie jesz- 
Wysoki Sejmie. y cze referowana tak w Komisji, jak i na plenum 
Referując budżet Emerytur i Zaopatrzeń nal Sejmu i w związku z tym wstrzymam się od 
tok 1938/89, na samym wstępie zaznaczyć mu-| wypowiadania swych uwag na temat sprawy 
sze. że w międzyczasie w Senacie została uchwa-| emerytalnej, powracając do niej przy ustawie 
łona nowela do ustawy emerytalnej, nowela, któ-| i proszę Wysoką Izbę obecnie o przyjęcie budże- 
rą Sejm przyjął już w roku zeszłym. tu emerytur w brzmieniu uchwał Komisji Budże- 
Przewidując. że po powrocie tej sprawy z Se-| towej. 
natu da Sejmu, Sejm powtórnie podtrzyma swojej Wicemarszalek Podoski zarządził następnie 
zeszioroczne stanowisko. Komisja Budżetowa po-| głosowanie, w którym budżet przedstawiony 
miekszyła tak w dziale przychodów, jak i róz-| przez Tcferenta posła Ostafina. został przyjęty. 


Ostatni akt cofnięcia dekretów emerytalnych 


według oficjalnego diariusza sejmowego. 

krotnie, bo aż 10 razy nowelizowano i poprawia- 
no, w ciężkich warunkach budżetowych roku 
1935/38 doszło do wydania dekretu, który rme- 
rytów podzielił i zróżnicował, różnicując ów- 
nież i ich uposażenie. 
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Feterat posła Ostafina: 


Wysoka Izbo! 

W roku ubiegłym w dniu 4 marca uchwaloną 
została w tej Wysokiej Izbie nowela do ustawy 
emerytalnej, znosząca dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 22 listopada 19353 r., który 
ta dekret wprowadzał pojęcie t. zw. emerytów 
zaborczych i pozbawiał tych emerytów 1/4 lat 
służby w b. państwach zaborczych. W bieżącym 
roku Senat nowelę tę w kilku punktach zmienił 
i w zmienionej formie przyszła ona pod nasze 
dzisiaj obrady? 

Wspomnieć muszę, że ustawa emerytalna, 
która powszechnie obowiązuje, została wydana 
11 grudnia 1923 r. w okresie waluty niestalej, 
markowej. była zbyt liberalna i niedostosowana 
da naszej rzeczywistości gospodarczej i do na- 
czych możliwości finansowych- Stwierdza to na- 
wet emeryt tej miary. jak dr Jerzy Michalski, 
b. minister skarbu w pracy Swojej o ..Prawie 
emerytalnym". Nic więc dziwnego, że w zmienio- 
nych warunkach gospodarczych ustawe te wielo- 


Tamże dlatermia, lampy kwarcowe, 
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GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, ome- 
rytów I ieh rodzin oraz wdów i sterot mieśel się 


w gmachu województwa, ul. Basztowa L. 


pomocy lekarskiej. 


Lekarz dentysta przyjmuje codziennie z wyjątkiam niedziel | świąt od g. 10 do 15. 


Dekret ten wywołał wielkie rozgoryczenie 
i wiele fermentów. Emeryci, którzy pełniąc nbo- 
wiązki w państwach zaborczych dobrze przysłu- 
żyli się Państwu I narodowi polskiemu, uczuli się 
mianem emerytów zaborczych glęboko dotknięci. 
Wina ich bowiem — że tak powiem — polegała 
tylko na tym, że się wcześniej urodzili i z tego 
powodu w całej swej pracy wyłącznie Państwu 
Polskiemu poświęcić już niepodległej Polsce nie 
mogli. 

Zgłoszona nowela krzywdę tę usunie, nie na- 
ruszając równowagi budżetu. Poprawki. zgłosza- 
ne przez Senat są dla emerytów jeszcze korzyst- 
niejsze, niż były one w noweli, — zgodne są one 
jednak z możliwościami Skarbu. Przede wszyst- 
kim Senat przywraca 10% dodatek do uposażeń 
tych emerytów, którzy w stan spoczynku przeszli 
jeszcze przed powstaniem Państwa Polskiego. 
Zmiana ta pociąga za sobą nieznaczny wydatek, 
bo zaledwie pól miliona złotych. 

Zmianę art. 25 ustawy z r. 1923 uchylono cal- 
kowicie. O nią to bowiem toczono w Senacie wiel- 
ką walkę i z tej przyczyny nowela czekała cały 
rok na załatwienie. Była ona zupełnie fałszywie 
komentowana przez wielu młodych emerytów, 
pracujących w przedsiębiorstwach prywatnych. 
samorządowych, czy na stanowiskach rządowych 
jako pracownicy kontraktowi. Na Komisji Budże- 
towej pozwoliłem sobie zaznaczyć, że tych eme- 
rytów pracujących jako urzędnicy kontraktowi 
na stanowiskach państwowych jest w Polsce 
3.000. Twierdzenie. że zmiana tego art. 25 pozba- 
wia tych emerytów zarobkowania i jakoby nie 
pozwalała im pracować — jest nieprawdziwe 

Zmiana ta bowiem ograniczała nie zarobki, 
które mogły być dowolnie wysokie, aje w wy- 
padkach wysokich zarobków ograniczała eme- 
rytury, co z punktu widzenia społecznego było 
tu rzeczą zupełnie słuszną. Senat jednak tę zmia- 


(Ciąd dalszy na str. 2) 


22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 
oraz sollux, według ordynacji państwowej 


ZACZ GZAZZA 


Samopomoe urzędnicza. 
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Btr. 8 


og art. 15 uchyjil i Komisja Budżetowa wyraziła 
na to swą zgodę. 

Dalsza zmiana tyczy się opłat 4%, które eme- 

ci będą musieli opłacać do dnia 31 marca 
942 r. Opłaty te jednak będą z każdym rokiem 
malały, tak, że w r. 1941/42 będą wynosiły za- 
ledwie 1%. Od opłaty tej będą wolni emeryci 
zawodowi wojskowi, uznani za inwalidów wo- 
jennych I el emeryci, którzy mają odznaczenia 
Virtuti Militari I Krzyża Niepodległości z mie- 
czami. 

Ostatnia zmiana dotyczy wreszcie wprowa- 

dzenia w życie ustawy, mianowicie proponuje 


JYDYKORE* 


się wprowadzenie w Życie tej ustawy z dniem 
1 llpca bieżącego roku. Pokrycie budżetowe na 
ie poprawki w dziale 16 jest zupełne. 
Zaznaczyć wypada, że OBIE WYSOKIE IZBY 
SPRAWĘ EMERYTÓW ZABORCZYCH ZAŁAT- 
WILY i zdają sobie sprawę z poczucia krzywdy 
wyrządzonej przypadkiem konieczności budżeto- 
wej pewnej grupie obywateli Państwa, przy czym 
należy podkreślić bardzo dobrą wolę obecnego 
Rządu i bardzo życzliwe ustosunkowanie się do 
zagadnienia emervtalnego Pana Wicepremicra 


| jako Ministra Skarbu. 


Przykre i gorzkie wyrzuty posła Ostafina 


Rzesze emerytalne z niecierpliwością ocze- 
kują załatwienia całej sprawy. Jedynie władze 
naczelne zrzeszeń emerytalnych okazują dalsze 
niezadowolenie. Nie mogę tu powstrzymać się od 
przykrej uwagi, że stykając się z tymi nielicz- 
nymi ludźmi z pośród emerytów. doznalem nie- 
milego rozczarowania. Ci ludzie bowiem wywo- 
ływali I wywołują nadal stały i ciągły ferment 
w rzeszy emeryckiej, posuwając się nawet do in- 
wektyw i kłamstw, raz okazując zadowolenie 
z wyników prac Wysokiej Izby i Rządu, to zno- 
wu rzucając oskarżenie. Jest to tym przykrzej- 
sze, że 34 to ludzie, którzy zaliczają się do in- 
teligencji i do b. pracowników państwowych, 
a działalność ta wcale na korzyść Państwa nie 
wychodzi. Jakżeż inaczej zachowują się inwali- 
dzi, ludzie p wiele więcej poszkodowani, ludzie 
w większości prości, którzy nadal na rzecz spra- 
wy ogólnej są gotowi do ofiar, co zresztą w dzi- 
siaj referowanej ustawie inwalidzkiej jest aż nad- 
to wyraźne. ' 

Na Komisji Budżetowej uchwalono ponadto 
rezolucję (posła Starzaka — dop. Red.). Rezolu- 


cja ta zostala przyjęta, ponieważ wychodzi z zu- 
pełnie słusznych zalożeń. Jeżeli bowiem dekret 
z 1935 r. o t. zw. emerytach zaborczych dotyczy 
również pracowników przedsiębiorstw państwo- 
wych, jak poczta i kolej, to nie ulega wątpłiwości 
i słuszną rzeczą jest również, ażeby nowela obec- 
na, która pojęcie emerytów zaborczych znosi, 
dotyczyła również i tych emerytów przedsię- 
biorstw państwowych. 

Rezolucja w Komisji pos. Starzaka została 
uchwaloną. Proszę Wysoką Izbę o przyjęcie po- 
prawek Komisji Budżetowej łącznie z rezolucją. 

Wicemarszalek Schaetzel: Do głosu nikt nie 
jest zapisany. Przystępujemy do głosowania. 

Zmiany do art. 1. 2. 3, 4 i 7 mają Panowie 
uwidocznione w druku 732. Komisja wypowie- 
działa się za przyjęciem wszystkich zmlan. Pro- 
ponuję wszystkie te zmiany przegłosować lącz- 
nie. Sprzeciwu nie słyszę. Będziemy głosowali 
negatywnie. Kto z Panów Posłów jest za odrzu- 
ceniem tych zmian, zechce wstać. Nie ma kwali- 


fikowancj większości za odrzuceniem. a zatem 


zmiany Senatu zostały przyjęte! 


Dodatkowa rezolucja posła Starzaka 


Obecnie przegłosujemy rezolucję. 

Proszę Pana Sekretarza o odczytanie rezo- 
lucji. 

Sekretarz p. Sosiński (czyta): Zrważywszy, że 
dekret emerytalny, skreślający 1/4 lat służbr 
t. zw. zaborczej, zastosowany byl i do pracowni- 
ków przedsiębiorstw państwowych, jak koleje 
i poczty — a Selm I Senat uchylił ten dekret 
tylko dla urzędników państwowych — Sejm 
wzywa Ministrów Komunikacji, Poczt i Telegra- 
tów. aby w Imię sprawiedliwości spolecznej zna- 
leźli órodki finansowe do zastosowania tej usta- 
wy i do emerytów swoich przedsiębioratw. 

Wicemarszałek Schaetzel: Kto z Panów Po- 
ałów jest za przyjęciem tej rezolucji zechce 
wstać. Jest większość, rezolucja została przyjęta. 
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dro 'cięski s. K . SENR 
gą ustawodawczą, kończąc zwycięski okres. lo tej mowy — a wskutek tego upominanie się 


dwuletniej z górą walki. 

Poprawki Senatu przyjęte przez Sejm STAŁY 
SIĘ USTAWĄ. Nie znajdzie się chyba dziś nikt 
w Palsce, którybv nie widział. że zwycięstwo to 
zawdzięcza ogół umiejętnej akcji Krakowskiego 
„Międzyzwiązkowego Komitetu prac. państw., 
samorządowych, przedsiębiorstw państw. | pry- 
walnych" — regionalnej grupie posłów I renato: 
rów ziemi krakowskiej — oraz energicznej akcji 
Stałej delegacji w Poznaiu, które to organizacje. 
przeciwstawiając się akcji Warszawy, poszły na 
kompromis. I ostatecznie sprawę wygrały. 

Gorzkie i krytyczne uwagi posła Ostafina, 
rozumiemy jako zarzut skierowany przeciw kie- 
rownictwu organizacji warszaw skiej. o czym Sze- 
roko pisaliśmy w ostatniej „Tednońci* w artykule 


Tak zakończył się ostatni akt cofnięcia de-| „Prawda o dekrecie emerytalnym“. 


kretów emerytalnych na terenie Sejmu i Senatu 


a obronę emerytów 
sąd dyscyplinarny 


Kiedy pojawił się w r. 1986 nieszczęsny de- 
kret emerytalny, organizacje zainteresowanych 
ster postanowiły się bronić. wnosząc masowe od- 
wołania do Ministerstwa Skarbu przeciw nowym 
dekretom Izb Skarbowych, wymierzającym obni- 
żoną emeryturę. 


Działający na terenie Krakowa „Międzyzwiąz- 
Kowy Komitet prawników państwowych, samo- 
rządowych, przedsiebiorstw państwowych i pry- 
watnych* pod przewodnictwem Dr. Józefa Kra- 
jewskiego, pragnąc tej akcji zorganizowanej na- 
dać należytą formę prawną. zwrócił się z prośbą 
o wygotowywanie odwołań, prowadzących kan- 
celarie adwokackie — emerytowanych sędziów — 
Dr. Sowilskiego i Dr. Wielgusa. 

Obaj wymienieni zgodzili się wnosić odwołania 
bezinteresownie, tylko za zwrotem opłat kancala- 
ryjnych i poczty. 

Pragnąc zawiadomić o tym ogół emerytów, 
Redakcja „Jedności“ zamieściła o tym komuni- 


Eat, który stał się powodem wytoczenia sprawy || 


dyscyplinarnej Dr. Sowilskiemu i Dr Wilgusowi. 
przez „Sąd dyscyplinarny zby adwokackiej 
w Krakowie". 

Dnia 8 stycznia b. r. odbyła się rozprawa przed 
trybunałem. w lokalu Izby adwokackiej przy ul. 
Baeztowej 8. 

Na rozprawie tej w charakterze świadka jawił 
się Dr J. Krajewski jako prezes „Międzyzwiąz- 
kowego Komitetu" i w zeznaniach swych stwier- 


dził, że obaj oskarżeni podjęli się na prośbę Ko- 
mitetu wnosić odwołania bezinteresownie, tylko 
za zwrotem kosztów kancelaryjnych w wysokości 
2 zł., że w wielu wypadkach nawet z tego zwrotu 
zrezygnowali, że ogłoszenie komunikatu w „Jed- 
ności“ nle miało charakteru reklamy (to hvł 
główny powód ogłoszenia dvscvplinarki). przy 
czym zaznaczył, że poczuwa się do obowiązku 
wobec pelnego trybunału zlożyć publiczne po- 
dziękowanie imieniem ogółu i własnym za oliarną 
i bezinteresowną obronę poszkodowanych emery- 
tów, raz wdów I sierót obywu mecenasom Dr. So- 
wilskiemu i Dr. Wielgusowi, komunikując równo- 
cześnie, że podziękowanie to zamieści w ..Jedno- 
ści“, — co niniejszym czynimy, kwitując w ten 
sposób tę przykrą i wielce niemiłą historię. 


Krawat zaknpisz najtaniej 
W SPECJALNYM MAGAZYNIE RRAWATÓW 


Record Gravates, Kraków, Florjańska 35 


Własna wytwórnia. — Hart-Datail. 
Fachowa naprawa krawatów — Tel. 143-638 


Pozyskujcie 
nowych 
Prenumeratorów 
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Zniesienie dekretu emeryt, 


obejmuje również i 
kolejarzy i pocztowców 


Redakcja nasza zwróciła się do p. posla Sta: 
rzaka, który zgłosił rezolucję, by zniesienic de- 
kretów emerytalnych objęto równocześnie z pra- 
cownikami państwowymi także pracowników 
przedsiębiorstw państwowych, jak kolei I pocztę, 
z zapytaniem, jak do tej uchwalonej w Sejmie 
rezolucji ustosunkują się dane Ministerstwa. 

Porel Starzak, w odpowiedzi upoważnił nas do 
podania do puhlicznej wiadomości komunikatu tej 
treści „że odhył konferencję z p. ministrem kolei 
Ulrychem i min. poczt Kalinas=="=n, którzy mu 
oświadczyli, że zniesienie dekretów emerytalnych 
będzie w całej Swej treści zastosowane również 
do pracowników kolei, oraz poczt i telegraf." 


P. sen. Zbierskiemi 


do albumu 


Wieliczka. dnia 24. I. 1938 r. 
Od Kola emerytów kolejowych w Wieliczce. 
utrzymujemy następujące pismu: 
Do Szanownej Redakcji „Jedność* 
A w Krakowie. 
Czylując w Szanownym ('zasupiśmie, nr 4 
z dnia 15 lutego b. r. doslowną mowę senatora 


p- Zbierskiego, wygloszoną w dniu 4 lutego b. r. 
'ze zdumieniem stwierdzić musimv. 


że p. Senator 
tak mało zadał sohie pracy w przygotowaniu się 


o nasze słuszne prawa nazwał .psychozą* i zro- 
bil nam ciężki zarzut. że wszvstko chcemy mieć 
od Państwa za darmo. 

Nie stwierdził zalem, że mv tnervci z h. Ga- 
licji płaciliśmy przez przynajmniej 15 lat służby 
zaborcze] wkladki do funduszu emerytalnego — 
zatem żeśmy sabie tak, jak w każdej prywatnej 
instytucji ubezpieczeniowej się dziejc, składali 
kapitalik na własny fundusz emerytalny. ĀąĂ= = 

Żalujemr również, że dvrektor p. Zbierski nie 
zaglądnął do biblioteki znajdajieej się w gma- 
chu senackim i nie wvciągnąl tomu Dz. Ust. R. P. 
z 1981 r. a to nr 8 z 31. T. i nie przeczytał sahie 
pod poz. 41 umicszczonej tam konwencji — 28- 
wartej między Austrią, Wlochami, Palska. Rumu- 
nią, Jugosławią i Czechosłowacją w sprawie ure- 
gulowania różnych kategorii emerytur. Pan dy- 
rektor byłhy wówczas przeczytał. że Polska przy- 
jęła od Austrii z tego funduszu emervtalnego ko- 
lejarzy Polaków majątek w papierach wartościo- 
wych w wysokości 13% ogólnego austriackiego 
majątku austriackich kolei. którego wartość 
wówczas wrnosiła 36 miliardów, 240 milionów, 
190 tysięcy kor. austr. czyli, że na kolejarzy eme- 
rytów Polaków z b. Galicji przypadło 4 miliardy, 
711 milionów kor. auatr. Oprócz tego odebrała 
Polska nieruchomości, znajdujące się na obszarze 
b. Galicji a wymieniane w Dz. Ust. nr 8 na str. 84. 
Są to hadź olbrzymie gmachy administracyjne, 
gdzie pomieszczone są do dziś dnia dyrekcje ko- 
lejowe lub bloki domów mieszkalnych 
a w końcu i domy kołonij kolejawych w Nowym 
Sączu, razem 155 budvnków. 

Również wymienić się musi. że wielce zaslu- 
żony mąż stanu ś. p. dr Leon Biliński. uratował 
i przywiózł do Polski, jako należność i wlasność 
funduszu emerytalnego kolejarzy polskich z b. 
Galicji kilkanaście heczułek monety złotej — 
wartości 13 luh 15 milionów austr. koron. nie 
pamiętamy dokładnie czy to hvło 13 lub 15 mi- 
lionów. ale i ten fakt można stwierdzić w archi- 
wach Mennicy R. P. 

Gdyby ten majątek hyl rok rocznie powiek- 
szony wkładami naszymi, to wówczas odsetki od 
treh kapitałów i czynsze z domów, wrstarczy- 
łybr zupełnie na wyplate emerrtur dla kolejarzy 
z hyłego zaboru austriackiego. 

Cickawi jestećmr — pdvhy jeden z uczniów 
p- dyrektora gimnazjum nie przeczrytawszy nic 
i nie przygotowawszy sie do lekcji. opowiada! 
nie mając zielonego pojęcia o temacie p. dvrekto- 
rowi nieistniejące rzeczy czyli poprostu powie- 
dziawszy hajał i bujał — jakążehw notę od p. dy- 
rektora otrzymał?! 

W końcu prosimy Szanowną Redakcję w imin 
prawdy umieścić w Szanownym Piśmie wyż wy- 
mienione fakta. 

Za KOŁO EMERYTÓW KOLEJOWYCH 

w Wieliczce: 


Prezes: 
Mokrański mp. 


Sekretarz: 
Karol Serafin. i 
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Wyrok 


w sprawie niepedlegania uchyleniu 


uprawomocnionych o 


„ Władysław Maćkowski, profesor państwowego 
mmnazjum we Wrześni (Województwo Poznań- 
skie) odbywał podczas wojny światowej czynną 
służbę wojskową od dnia 1 sierpnia 1914 aż do 
11 grudnia 1920, po czym od 1 września 1921 
rozpoczął shiżbę nauczycielską w państw. gimna- 
zjum we Wrześni. Zgodnie z art. 2 ustawy upo- 
sażeniowej z 13 lipca 1920 (Dz. U. R. P. Nr 65, 
poz. 933, Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań- 
skiego decyzją z 6 październ. 1921 Nr G. 5030/21 
zaliczyło mu wymienioną służbe wojskową do 
*rzechleci. ustalając początkową datę policzalno- 
aci jego służby na dzień 14 kwictnia 1915 i na 
tej podstawie także i daty jego dalszych auto- 
matycznych awansów do wyższych szczebli i 
grup uposażenia. Ministerstwa Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego reskryptem z dnia 
20 stycznia 1934 Nr BP. 17585/32 sprostowalo 
w trybie nadzoru na podstawie art. 101 lit. b. 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczyposyolitej z *2 
marca 1928. poz. 341 Dz. Ust. wymienione wyżej 
od 12 lat uprawomacnionc orzeczenie Kurato- 
rium w tym kierunku, że początkowym terminem 
policzalności trzechleci Maćkowskiego jest dzień 
1 wrzesnia 1921. gdyż przy ustalaniu przez Ku- 
ratorium uwzględniono bez podstawy prawnej 
czas slużby wojskowej wymienionego odbytej 
przed wstąpieniem do służby w państwowym 
szkolnictwie polskim. Równocześnie i Minister- 
stwo zarządziło nowo obliczone uposażenie Mać- 
kowskiego oraz nwe daty jego późniejszych auto- 
matycznych awansów. Z tego tytułu rzekomo na- 
debrane uposażenie obliczono na 6.400 zł. i za- 
rządzono potrącanie tegoż z bieżącego uposaże- 
nia czynnego. Wniesionego przeciw tej decyzji 
odwołania. Ministerstwo nie uwzględniło, nie roz- 
prawiając się wcale z podniesionymi w odwołaniu 
zarzutami. 

Na skutek wniesionej od tego orzeczenia Mi- 
gisterstwa skargi, Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny, wyrokiem z dnia 14 maja 1937 L. Rej. 
5323/34 uchylił zaskarżone orzeczenie z powodu 
wadliwości postępowania i z powodu niezgodno- 
ści z prawem. 


Z powodu wadliwości postępowania dlatego. 
że pozwana władza zupełnie się nie rozprawiła 


Poseł Pochmarski 


za poprawą bytu nauczycielstwa 


(Poseł Pochmarski, jako referent budżetu Min. 


ý w sposób następujący): 


(Wyjątek ze sprawozdania 


„Sprawa obciążenia nauczyciela w przygnia- 
tającej go atmosferze ciężkiej i trudnej pracy 
wiąże się równocześnie z jego położeniem mate- 
rialnym. Podnoszenie tej strony pracy nauczy- 
ciela uważa Bię zawzyczaj za pomniejszanie jego 
roli. Od nauczyciela bowie mmożna tylko wyma- 
gać. wymagać poświęcenia, ofiarności, ideowo- 
ści itp. Ale z czego on żyje I jak, o tym jakby się 
nie myślało. A właśnie o tym należy myśleć i to 
jak najpoważniej. Nie tylko dlatego, że ten na- 
uczyciel przecież musi i sam wyżyć | rodzinie 
zapewnić utrzymanie, a poza tym ma przeciez 
i musi mieć pewne potrzeby kulturalne (czy na- 
uczycie] może sobie dzisiaj pozwolić na kupienie 
książki. na pójście do teatru). ale przede wszyst- 
kim dlatego, że, jak wszyscy wiemy, siły fizycz- 
ne i duchowe nauczyciela, jego spokój i pogoda. 
decydują o rezultatach pracy szkolnej. Tymcza- 
sem przez szczególny zbieg okoliczności dokona- 
no dużej pomyłki. Oto w tym samym czasie, gdy 


na barkach nauczyciela spoczął cały ciężar reali-: 


zacji reformy szkolnej. równocześnie poderwano 
go w sytuacji życiowej przez nową ustawę upo- 
Rażeniową. Wiemy dobrze, jak wielkim ciosem 
Ila pracowników państwowych była ta ustawa, 
wzglednie dekret z mocą ustawy z dnia 28 paź- 
dziernika 1933 r. i jak dotkliwe są jej następstwa 
po dziś dzień. Odczuło ją dobrze na własnej skó- 
rze nauczycielstwo. Wystarczy przypomnieć, że 
w wyniku owego nieszczęsnegn przeszeregowania 
od dnia 1 lutego 1934 r. spadło lo niższych grup 
unosażeniowych: w szkolnictwie powszechnym 
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N. T. A. 


wodował ostateczne zlikwidowanie tej naprawdę 
bolesnej rany. 

Dla ilustracji przypomnę jeszcze sytuację ma- 
terialną nauczyciela. w jakiej on żyje i pracuje: 

Otóż nauczyciel szkołv powszechnej. na pod- 
stawie ohowiązującej ustawv iiposażeniowej, roz- 
poczyna pracę w XI grupie uposażenia — 130 zł. 
brutto! Po 18 latach dochodzi do VII grupy upo- 
sażenia — 335 zł. brutto. Po 30 latach pracy 
może dojść do VI grupv. według uznania władz 
W roku 1937/38 na ogólną liczbę nauczycieli 
w szkołach powszechnych 72.968. w VI grupie 
uposażeniowej bvło tylko 450. 

Nauczyciel szkołv średniej ogólnokształcącaj 
rozpoczyna pracę w IX grupie uposażenia — 
210 zł. brutto. Niekwalifikowany od 160 zł. Po 
18 latach dochodzi do grupy VI uposażenio- 
wej — 450 zl. brutto. I na tym większość na- 
uczycieli szkoly średniej kończy swoja karierę. 
Wprawdzie po 27 latach. jak już za”naczyłem 
wyżej, może być awansowanym według uznania 
władzy do V grupy uposażeniowej. ale to należy 
już do rzadkości. Na ogólną liczbę nauczycieli 
w szkołach średnich 6.474 w grupie upos. VI 
w b. r. jest 2.388, a w V grupie — 42 (w r. ub. 
21). Zauważyć przy tym należy, że ta właśnie 
V grupa uposażenia stała się ostatnio sprawą 
szczególnie drażliwą w związku z tym. że z V 
grupą związane jest uposażenie 700 zł. Więc ten 
skok znaczny i przepaść między VI a V musi 
budzić zrozumiałe uczucia. Czy nie należałoby 
w ogóle, a w szczególności w szkolnictwie śred- 
nim wprowadzić grupy uposażeniowej pośredniej 
między VI a V, wysokości 500—600 zł.? 

Jeśli chodzi o uposażenia nauczycieli, to szcze- 
gólnie ważną dla Państwa sprawą jest ciężka sy: 


tuacja nauczycieli w szkolnictwie zawodowym. 


Wskutek niskich uposażeń, a w związku z rusze- 
niem się życia gospodarczego i możliwości 
w prywatnym czy państwowym przemyśle, sze- 
reg fachowców zaczyna przechodzić ze szkolnie- 
twa do przemysłu. Również i młodzi stronią od 
tego zawodu, w następstwie czego szkolnictwu 
zawodowemu grozi brak dobrych sił fachowych 
z wyższym wykształceniem. Konieczną jest tutaj 
regulacja norm wynagrodzeń. ewentualne wyod- 
rębnienie nauczycieli szkół zawodowych z ogól- 
nej pragmatyki służbowej funkcjonariuszów pań- 
Stwowych, a na razie właściwe wynagradzania 
nauczycieli etatowych za godziny nadliczbowe, 
za które to nauczycie] kontraktowy dostaje nie- 
jednokrotnie dwakroć więcej. Cęiżka szczególnie 
Jest sytuacja nauczycieli w szkolnictwie do- 
kształcającym, wynagradzanych bardzo nisko. 
Inżynier np. za 18 godzin tygodniowo otrzymuje 
brutto 234 zł. (netto 192.92 zł). Nauczyciel 
przedmiotów ogólnokształcących za 21 godzin 
otrzymuje brutto 189 zł. (158 netto). a za 24 
godziny — 216 zł. brutto (179,37 zł. netto). Czyż 
w tych warunkach można pozyskać dla tak waż- 
nej dziedziny szkolnictwa zawodowego odpo- 
wiednie siły i czy można wymagać od tych lu- 
dzi, by przy tym poziomie materialnego wyna- 
grodzenia byli wydatnymi twórcami nowej for- 
my pracy w szkole zawodowej, szczególnie. gdy 
się do tego jeszcze dołączy, co niestety się zda- 
rza, wręcz niewypłacanie poborów w niektórych 
szkołach dokształcających. czego przykładów cy- 
tować tutaj nie będę, apelujac jedynie do Pana 
Ministra, by sprawą tą specjalnie się zaopie- 
kował. 

Łącznie z całym nauczycielstwem szkolnie- 
twa zawodowego ciężka sytuacja dotyka rów- 
nież nauczycieli w szkołach rolniczych. Ustawa 
z dnia 9 lipca 1920 r. w art. £ pkt. 3 zapewnia 
nauczycielom szkół rolniczych uposażenie według 
norm Stosowanych względem nauczycieli semi- 
nariów nauczycielskich. Rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 19 grudnia 1933 r. o zasadach 
zaszeregowania się wspomina o seminariach na- 
uczycielskich, których zlikwidowanie na zasa- 
dzie ustawy ustrojowej było już postanowione, 
pomija też milczeniem kategorie szkół rolniczych, 
a odnośne władze stosują względem personelu 
szkół rolniczych par. 23 cytowanego wyżej roz- 
porządzenia, normujący warunki pracy w niż- 
szym szkolnictwie zawodowym. Stąd nauczycie- 
le posiadający wyższe studia z odpowiednią 
praktyką po przejęciu na służbę do szkoły rolni- 
czej, otrzymują X grupe uposażenia, bez moż- 
ności awansu w ciągu latt 6. podczas, gdy na 
stanowisku urzędników, z racji swoich studiów 
już po roku w zasadzie mają zapewnioną VII 
grupę uposażenia. Tendencją ustawy, wymienio- 
nej wyżej, z 9 lipca 1921 r. było zrównanie na 
uczycieli szkół rolniczych z nauczycielatwem 
szkół średnich. Obecnie ta zasada została uchy- 
lona. Znaleźć tutaj winno zastosowanie art. 25. 
26 cytowanego rozporządzenia z dnia 19 grudnia 
1933 roku. 

Ogólnie mówiąc, we wszystkich działach 
szkolnictwa, jednak w szczególności w szkolnic- 
twie średnim ogólnokształcącym. zawodowym 
i rolniczym trzeba przeprowadzić w jak najszy” 
szym czasie reformę uposażeń, na zasadzie no” 


rzeczeń władz admin. 


z podniesionymi w odwołaniu istotnymi dla spra- 
wy zarzutami wbrew ogólnym zasadom postępo- 
wania administracyjnezo i wbrew postanowie- 
niom ustępu 2, art. 75. art. 75 i 94 cytowanego 
rozporządzenia 0 postrnowaniu administracvj- 
nym, z powodu zaś niezgodności z prawem dla- 
tezo. że prawomocne orzeczenie podleglej władzy 
nie podlega uchrleniu w trybie nadzoru na pod- 
stawie art. 101 lit. b. powołanego rozporządzenia 
o postępowaniu administracyjnym, chociażby na- 
wet to orzeczenie polegało na hłędnej wykładni 
ohowizzującezo przepisu prawnego, gdyż mylna 
wykładnia ohowiązującega przepisu prawnego nie 
może uchodzić za brak jakiejkolwiek podstawy 
prawnej w rozumieniu art. 101 lit. powołanego 
rozporządzenia 0 postrenowaniu administracyj- 
nym, jak to już i Najw. Trybunał Administr. nie- 
jednokrotnie wyjaśnił į szczegółowo uzasadnił. 
Analogiczny wyrok w sprawie 6. p. prof. Wąsa 
z Wrześni Ļ. Rej. 5647/34. 

Korzyść materialna z tego wyroku dla prof. 
Maćkowskiego wynosi 6.400 zł., z których ściąg- 
nięte już z bieżącego uposażenia kwoty, podle- 
gaja zwrotowi ze Skarbu Państwa. a nadto VI. 
grupa uposażenia o 4 lata pierwej (z dniem 
1 stycznia 1935 zamiast 1 stycznia 1939). 

Wyroki te aą o tyle ważne, że gdyby wy- 
padły niepomyślnie, toby wszystkie dotąd doko- 
nane weryfikacje stanęły pod znakiem zapytania 
i nikt by nie był pewnv czy za kilka a nawet 
kilkanaście lat nie będzie zmuszony do zwrotu 
rzekomo nadebranego uposażenia. 

Może już chyba Biura personalne przy wła- 
dzach administracyjnych na podobne ekstrawa- 
gancje nie pójdą. Ale przy tej sposobności nasu- 
wają się bardzo smutne reflekaje. ilu to innych 
interesowanych padło ofiarą podobnej interpre- 
tacji przepisów, t. j. tych interesowanych. którzy 
w podobnych wypadkach orzeczeń władz admini- 
stracyjnych do N. T. A. nie zaskarżyli. 

Wkońcu dodajemy, że wyrok powyższy dotąd 
nie został wykonany. 


Władysław Trybowski 


kierownik Biura Obrony Prawnej 
przy Krak. Okręgu T. N. S. W. 


W. R. I O. P. wypowiedział się w tej sprawie 


ońcjalnego Komisji budżetowej). 


55.000 nauczycieli (na ówczesną liczbę 60 tys. 
z górą), w szkolnictwie średnim ogólnokształcą- 
cym 3.842 (na 6 tya. z górą), w szkolnictwie za- 
wodowym 536. W ostatnich latach zwolna na 
zasadzie awansu automatycznego pewna część 
nauczycieli wraca do utraconej grupy uposaże- 
niowej. Ale to tylko część, a powtóre. jakież 
uczucie towarzyszy temu awansowi. który jest 
tylko przywróceniem do dawnego stanu rzeczy. 
Najcięższą jest tutaj sprawa z awansem z uzna- 
nia władz Min. W. R. i O. P. dla grupy VI 
w szkolnictwie powszechnym. a dla grupy V 
w szkolnictwie średnim. Tutaj doznane krzywdy 
zbyt wolno się wyrównywa. Tak na przykład 
w stosunku do 403 nauczycieli w szkole średniej, 
którzy spadli z grupy V do VI, dotąd w grupie 
uposażeniowej V jest tylko 42. Nadmieńmy, że 
; dotyczy to pokrzywdzenie nauczycieli starszych, 
| szczególnie zasłużonych. mających za sobą wiele 
ta pracy, którzy do tej pory nie mogą przyjść 
;do równowagi z powodu doznanego pokrzydze- 
nia. O jaskrawych wypadkach w tym właśnie za- 
kresie słyszy się niemal wszędzie. W samym Kra- 
kowie (znam te stosunki bezpośrednio) spośród 
tych. którzy utracili V, pomimo awansów 
w ostatnich latach. jest jeszcze 22 profesorów 
i nauczycieli, niektórzy po 34—35 lat służby, 
podczas. gdy się przyjmuje, że już po 27 latach 
pracy przysługuje V. i 

To też podnoszac tę sprawę. zwracam się 
z apelem do Pana Ministra, by specjalną uwagę 
poświęcił sprawie awansów z uznania władz I spe- 


Mr. 4 


ustawy uposażeniowej. która w odniesieniu do 
nauczycieli, ze względu na specjalne warunki 
pracy nauczycielskiej, zapewniałoby minimum 
egzystencji, wzrastające automatycznie z lata- 
mi służby i nabytym doświadczeniem. Na razie 
należy przeprowadzić przynajmniej poprawę czę- 
ściową sytiiacji życiowej nauczyciela, możliwą 
do przeprowadzenia w ramach dzisiejszej usta- 
wy. jak np. zmniejszanie ilości godzin odpowied- 
alo do ilości lat pracy nauczyciela. dalej płatne 


Delegacja urzednicza 
u p. Premiera 


Pan prczes Rady ministrów generał Sławoj- 
Składkowski przyjał w dniu 28 ub. m. delegacje 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych. 

Przewodniczący CKP. p. M. Józefkowicz zlo- 
żtł panu Premierowi podziekowanie za zaszczy- 
cenie swą obecnością obrad Kongresu Pracowni- 
czego i przedstawił główne uchwały Kongresu, 
wskazując przede wszystkim na sprawę podatku 
specjalttego. 

Nastepnie p: St. Kwiatkowski w imieniu Mic- 
dztzwiązkowego Komitetu Pracowników Pañ- 
stwowych uzasadnił szczególne postulaty tej grn- 
py pracowników. wyrażające się 7 jednej strony 
w uchyleniu podatku specjalnego, a w reformie 
dotychczas obowiązującej ustawy uposażcniowej 
z drugiej strony. 

Pratownicy państwowi mają nadzicje. że re- 
forma ta zmniejszy rozpiętość płac między po- 
szczególnymi grupami przez podniesienie niżSzych 
uposażeń i zapewni awans automatyczny, oraz 
uwzględni potrzeby społeczne przez ptzewrócenie 
dodatków rodzinnech i zwrot wpisów szkolnych 
a jednocześnie urcalni i rozszerzy pomoc lekarską 
dla pracowników państwowych. 


2 chimifli 


Wędrówka muchy po mydlanej szklance 
czyli jak awansowałem naprzód i w tył 


Mówiono nam, gdy byliśmy mlodzi: -Naj- 
lepiej zostać urzędnikiem. Wszystko inne może 
zawieść, ale tu jest chleb choć niezbyt omaszczony. 
dle pewny, a co ważniejsze. w miarę upływu życia 
postępuje się ku coraz lepszej pozycji, rosną ho- 
nory i pensja”. 

Mój Boże! Żeby było tak <lobrze, jak się 
wtedy zdawało, to nie fantazjując. móglhem 
mrśleć. że dziś powinienem siedzieć na samym 
Olimpie, wśród tej elity, co na fotografiach „Pała" 
chodzi w cylindrach. przecina wstęgi i whija ho- 
norowe gwoździe. rożsłada się w Buickach i sa- 
lonkach. no i zabezpieczywszy Sobie wprzódy wy- 
sokia dodatki finkcyjne ma z czego placić po- 
datek saperne" i : 

Ale ze mną nie było tak dobrze. Nie tylko 
nie posiadam ośmiocylindrowego ita, ale nie 
mam cylindra na głowie, x na mej „dziewiczej“ 
piersi. okrytej starą marynarką. nie wisi ani je- 
den medal. ani mi nawet nikt za wieloletnią, na- 
prawdę szczerze oddaną służbę nie powiedział: 
„Bóg zapłać”. Pobieram jedynie emeryturę w kwo- 
cie 373 zł. i mam dość czasu, by rozważać, czy tę 
degrengoladę mam zawdzięczać jakimś własnym 
przewinieniom. 

Chyba nie. Przeciwnie. dzięki tym właśnie 
pftzymidtom osobistym — nie chwaląc się — któ- 
re się dzia olicjalnie jako jedyne kwalifikacje wy- 
mienia. zdolności. pilności, oddaniu służbie, ście- 
lilA się przede mną droga awansów. Tak przy- 
najmnłe] mnie zawsze zapewniano, gdy Wwręczano 
mi dekrety nominacyjne. Dość szybko awanso- 
wałem ż praktykanta na „konevnpistę*, poteh na 
„komisarza powiatowego”, później na „złoty kol- 
nietz“. Mój Boże! Jaki to był przewrót w życiu! 
O tych awansach pisały wszystkłe gazety. zna- 
jórni i nieznajothi z całej niemal Europy przy- 
Byłali gratulacje. a gdy na następnego pó awansie 
pierwszego wypłacono mł pensję o 11 koron 
i 34 halerzy wyższą, człowiek czuł się tak wzbo- 
gacony, że omal nie zaczął pytać, ch kosztuje 
cały Kraków z Sukiennitami! 

Lecz choć za te kilka koron nie mógł kunić 
nić tylko Krakowa. ale nawet porządnej pary 
Jakierków, czuł się rzlowiek w  dóbrobycie 
ł pewnie w siodle, bo zwolna lecz beż eboczeń 
jechał ku coraz lapszemu. Mogło mu śię tylko 
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gającego daleko od tych uczuć, jakie przeżcewa: 
liśmy dotąd tv tych samych okolicznościach. 
Miało się otlhótę taki dekret oprawić w ramy 
i powiesić na ścianie. Jak sią czyni 7e szczególnie 
ważnymi i honorowymi dokumentami. 

Ale radość ta niestety nie byla trwala. Ote 
w kilka miesięcy później zaszły zmiany «perso- 
nalne“. Mój bezpośredni przełożony, dvznitarz 
dzielnicowy, oznajmił mi przy obejmowaniu wia- 
dzy. że dekretu mego „nie uznaje“. ponieważ 
w Warszawie się omylono. czy raczej przeliczono. 
albowiem z uwagi na ilość lat służby należałby 
mi się najwyżej VI. stopicń. Tak też się stalo. 
Mój dekret został unieważniony i wystawiono mi 
nowy. Był to mój pierwszy awans w tvl. 


Spadłazy na dol usiłowalem teraz wydobyć 
[~ie znów ku górze. Traflla się okazja. Jeden z mi- 
nisttów patrzebowa) prawnlka. a Rawiedziawszy 
się u mych kwalifikacjach. powołał mnie do cen- 
tra re V, stopniu służbowym na stanowisko szefa 
wydziału. 

Iść do Warszawy w owej epoce równało się 
poświęceniu, ho nie byla mowy nzyskaniu 
inicszkaniau. a choćby nawet pokojnu, Zostawiiem 
rodzinę w Krakowie i poszedlem na kawalerską 
tułaczkę. kilóra trwala cztery lata: 

Leez i o to nie mialbym pretensji do losów, 
gdyby mi sie ti tułaczka i rozbicie oplacilv po- 
wodzenietu w karierze. Ale cóż? e cztery lata, 
to już doslownie jak z tą muchą. co draple sie do 
góry i gdy jbst już u brzegu szklanki. spada znów 


wychowawstwo, zmniejszenie ilości godzin na- 
uczyciclom. uczącym w liceach. roznpoczsnanie 
pracy w szkole Średniej od grupv upos: VIII, 
wprowadzenie grupy uposażeniowej pośredniej 
między VJ a Vit p. W tym też kierunku zgla- 
szam rezolucję, apelującą do Rządu o poczynić- 
nie odpowiednich zmlan w warunkach pracy 
nauczycieli w ramach obowiązujących zasad upo- 
sażeniowych. 


7, kolei p. Feliks Jarzębowski w imieniu Rade 
Naczelnej Pracowników Samorządowych przed- 
stamił potrzehc podniesienia warunków pracy i 
płacy pracowników samorządu terytorialnego, co 
związane jest przede wszystkim » reforma finan- 
sów konutnalnych przy jednoczesnym załatwieniu 
projektów ustdw, regulujących całokształt siosun- 
ków tej galęzi slużby publicznej. 


n 


Przedstawiciel Unii Pracowników Umyslowych 
scharakierczował stosunki w przemyśle. handlu 


i Kinrownści, kladąc szezegółny haciak na sfirawę| na dól. Przez ten czas awansowalem w przód 
umów zbiorowych. których upowszechnienie ta-|i w tyl po kilka rdzy. Bywało, z wydziału 
potyka na opór ze Strony organizacji przedsię- zostawalem tefcrentem. wracałem na stanowisko 
hlorców. naczelnika i odwrotnie. Ostatni raz. gdy jako 


naczelnik wróciłem z letniego triope. zastałem 
w swym gabinetie moro nodwładneg: referenta. 
(mówiące nawiasem: technika. który objął stano- 
wisko przeznaczone dla prawnik. Zajrytatem. co 


W dalszym ciągu przedstawił stanowisko Inii 
w sprawie samorządu w thezpieczalniach społecz- 
nych, wypowiadając się jednocześnie przetiw o0- 


kie e y ia w ubezpieczeniu pracowników (it O ANR a mi: — 4 nio. TilRZaBie 
umysłowych. iu piszć różne rzeczy. — No. ta nicel sia pan 

W odpowiedzi Pan Prezes Rady Ministrów jz tem teraz przeniesie na swoje miejsze — «¿wig 
stwierdził, że docenia wage przedstawionech pn- | aon. — Odptreiadu mi: — Riedy wlaźćnie moje 


miejsce zastała przeznaczane illa pana. 

'fakie sie przeżywało -szufladxi*. czy hug 
tawki, podrzucane przypadkiem. zalczue iuż nie 
od kwallfikacyj. ale od „kaniunktury", Dziwnie 
sie tak zawsze składało. że gdy za mladszvch cza» 
sów o sympatycznych awansach w przód dowia- 
dywałcti się hedąc w padróżv z gazet, później 
d mniej miłych awansach w trl dawimirwatem ste 
także w pbdróży lub bczpośredniń za powrotem. 
Tak też, wracając z jakiejś podróży. dowiedzia- 
leh sie od spotkanego w pociągu kolegi. że prze- 
niesiano mnie ni stąd ni zawad w stan spoczrnku. 
Pla tem «większej pikanterii tej nowiny dowie- 
dzialem się także. że na mym miejscu siedzi już 
mój następca, mój własny poddany, który przy» 
czyńił się dn wyffchania mnie. by zasiąść na 
moim miejscu. 

Teraz zaczęła się huśtawka cmetvtalua, którą 
wszyscy wciąż czujemy w kościach. ba dzięki niej 
calneliśmy się hodaj do polowy swego życia. Był 
to najstlhiejszy że wszystkich dotychczasowych 
awans w trì. tvm forsowniciszv, że nołaczony 
z równoczesnym awansem... sklerozy i rozgory- 
rzenia! 

No, ale pocieszmy się, Wszak po zniesieniu de- 
kretu emerytalnego zaczynamy na nowo wspinać 
sią ku górze! L. 


stulatów, które bedą rozpatrywane w kolejności 
potrzeb ) realnych możliwości. 


poprawić, a nie pogorszyć; Jeśli oczywiście sam 
z własnej winy nie zboczył z tej prostej drogi. 

Ja też nie zboczyleh ani na chwilę. ale 
zepehneły mnie z niej przemocą niezależne ode 
mnie okoliczności, niesamowite stosunki, w któ- 
rych sensie nikt rozeznać się nie może. 

W marcu 1919 roku doręczono mi dekret no- 
minacyjny w V. stopniu służbowym. z tytuitlem 
naczelnika wydziału. Dekret podpisany przez 
ministra Rzeczypospolitej. zaopatrzony pieczecią 
okrąglą Rządu. Ten dekret. to była nie tylko 
radość z awansu, ale coś zńacznie więcej. 
pierwszy dekret nominacyjny w  Odrodzonej 
Ojczyżnie. żródło nieo sanego szczęścia. odble- 


Doniosłe zmiany ustawy uposażeniowej 
i ustawy emerytalnej na P: K. P. 
obecnie i w bliskiej przyszłości 

15 milionów złotych wyciśniętych ze zgłodnialej 

armii państwowych emerytów. wdów i sierót. 

Obecnie kolej na cmerytów przedsiębiorstw 
państwowych, których zaopatrzenia nie obciążają 
wprost skarbu państwa, lecz wlasne budzety tych 
przedsiębiorstw, niczałcżne od zgody i uchwał 
parlamentarnych, 

Decyzja wszelkich zmian zależna tu jest je- 
dynie od uchwał Rady Ministrów, zapadaiącrch 
na wniosek resortowega ministra. 

Los pokrzywdzonych od 1. kwietnia 1936 r. 
kołejowych emerytów, wdów i sierót, spoczywa 
zatem obecnie wyłącznie w ręku ministra komu- 
nikacji p. Ulrvcha, poinformowanego zresztą do- 
kładnie przez Z. Z. K. w licznych memoriałach, 
a ostatnio dnia 23 listopada 1937 r. i 5 lutego 
1039 r. także przez Delegacje Centralną Sekcji 
Emtrvtów Z, Z. K. w Warszawie. 


W związku z nowelą p. Ostafina, złożył też 
Zarząl Główny ZZK. najnowszy memoriał w Mi- 
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Przeżywamy zasadniczych zmian ustaw upo- 
sażeniowych i emerytalnych, których tajniki za- 
zdrośnie ukrywa p. Minister Skarbu i Komunika- 
cji, aby organizacje pracownicze przedwcześnie 
nie sposirzegly ukrytych tamże nowych planów 
oezezednisciowych i nie spowodowałr alarmów 
przeciw pokrzywdzeniom. 


Dowodem tego uchwalona dnia 3 marca P. r. 
w Sejmie nowela p. Ostafina w dosłdtnym 
hrzmieniu wszvstkich przez Senat dokonancch 
w niej poprawek, niród których najcenniejszą dla 
Skarbu jest poprawka referenta sen. Pawelca. 
przesiuwająca pierwotny termin wprowadzenia 
w życie ustawy z dnia | kwietnia 1937 r.. file 
choćhy na 1 kwietnia 1938 r., lecz o 3 miesiące 
później, t. j. na 1 lipca 1938 r. 

Roczny tedy przetarz senacki w sprawie po- 
prawek nad nonelą, tak sprawnie przez sen. Pa- 
welća żorganiżowany, przysporzył skarbowi pelne 
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nisterstwie Komunikacji, w którym domaga się 
stanowczo niezwłocznej nowelizacji krzywdzące- 
go rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 7 grud- 
nia 1935 r.. tudzież udziału w przygotowaniach 
stosownej noweli. 

Memoriał ten, powołując się na olbrzymi ma- 
jątek PKP. (8 i pół miliarda złotych) przynoszący 
ostatnio ponad 1 miliard złotych rocznego docho- 
du. na który złożyły się: "EZR ę 

1) praca kolejarzy w czasach zaborczych; 

2, ogromne fundusze emerytalne przez obec- 
nrch emerytów złożone i Polsce faktycznie wy- 
dane, oraz P 

3) osobiste zasługi emerytów kolejowych jako 
pracowników byłych państw zaborczych dla nie- 
podległości Polskiej ofiarnie położone. a przez 
Marszałka Józefa Piłsudskiego po przewrocie ma- 
jwym w r. 1926, oficjalnie zbiorowo wyróżnione, 
wysunął żądania. aby: 

I. Termin wejścia w życie znowelizowanego 
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na dziej 1 kwietnia 1098 r. zań w najgorezym 
razie na 1 kwietnia 1937 r. 

II. Opłaty 4% na fundusz emerytalny, prze- 
widziane do 1 kwietnia 1999 r. nie obowiązywały 
wcale emerytów kolejowych, gdyż ich fundusz 
emerytalny duże wykazuje rezerwy. Od 1 września 
1929 r. pobierali oni zresztą odmienne zaopatrze- 
nia niż emeryci państwowi, obliczone już w walu- 
cie zlotowej, a nie w punktacji, zaś ioh niepodle- 
głościowe zasługi taką samą mają wartość jak 
uprzywilejowanych emerytów odznaczonych or- 
derem „Virtuti Militari", „Krzyżem Niepodległo- 
ści z Mieczami“, lub uznanych za inwalidów wo- 
jennych, których nowela od 4% opłaty uwalnia. 

MII. Aby podatek specjalny od 1 grudnia 
1937 r. pracowników i emerytów PKP. nie obcią- 
żał, zaś dokonane z tego tytułu potrącenia zostały 
im całkowicie zwrócone, jak dzieje się to od sze- 
regu już miesięcy, we wszystkich innych, nawet 
mniej zasobnych przedsiębiorstwach państwowych 


rozporządzenia Rady Ministrów ustalić możliwie i w samorządach. 


(o się dzicje na szerokim świčcic... 


Sytuacja na międzynarodowym terenie niewąt- 
plinie się trochę uspokoiła, jakkolwiek nie można 
oczywiście mówić o zażepnaniu konfliktów. Dwa 
tygodnie temu było tylko silniejsze napięcie gro- 
żące bezpośrednio jakimć gwałtownym wyłado- 
waniem. Przypominamy. że na ten grożny na- 
strój złożyło się szereg elementów jak zatarg ga- 
binetowyv w Londynie zakończony uatąpieniem 
ministra Edena, rozmowa pomiędzy Hitlerem i 
Schuschnigriem w Berchtesgaden, przesilenie 
w Rumunii i zmiana gabinetu w Paryżu; na Da- 
lekim Wschodzie gwałtowna zmiana dowództwa 
armii japońskiej i chińskiej również nie napawała 
otuchą. Obecnie hezpośredniość wrażenia minęła 
i możemy spokojnie rozważyć poszczególne od- 
cinki dające powód do zaniepokojenia. Przede 
wszystkim więc zaczniemy od odcinka najdalsze- 
go i przyjrzymy się sytuacji 


NA DALEKIM WSCHODZIE 

Szybkie posuwanie się naprzód wojsk japoń- 
akich doznalo pewnego zatamowania. Równocze- 
śnie jednak odwołano głównych dowódców ope- 
jujacej w Chinach armii japońskiej, wśród któ- 
rych znajduje się także krewny cesarskiego domu 
ksiaże Asaka. Oficjalny komunikat wyjaśnia, że 
poprostu dowódcy ci spełnili swoje zadanie, wo- 
hec tego wrócili do kraju, a na ich stanowiska 
przyszli nowi generałowie, którzy mają dalsze za- 
«lania do wykonania. Pewnym wyjaśnieniem tych 
naglych zmian są jednak wiadomości prasowe, 
mówiące o tym, że armia dowodzona przez księcia 
Asakę straciła kontakt w pewnym punkcie ofen 
zywy ze sztabem głównym armii operującej 
w Chinach, a także z naczelnym dowództwem 
w Tokio. Wiadomo również, że do dowódcy tej 
armii należał oficer sztabowy obwiniany o zaata- 
kowanie brytyjskich okrętów wojennych, a wia- 
domo również. że oatatnio zaczęły się powtarzać 
dość czesto w szeregach japońskich pewne wy- 
padki niesubordynacji. Poza tym I to może naj- 
ważniejsze wiadomym jest, że Japończycy mimo 
wielkich sukcesów osiągniętych, spodziewali się 
szybszego opanowania kraju. Zmiany w dowódz- 
twie mają wszystkie te braki naprawić. Charak- 
terystycznym jest jednak, że równocześnie po 
stronie chińskiej nastąpiła też wymiana głów- 
nych oficerów. Dokonano jej tylko w sposób 
bardziej radykalny, a mianowicie poprostu tych 
oficerów wystrzelano. Marszałek Caang-Kal-Saek 
zarzucał im przekupstwo, niedołęstwo 1 zdradę 
stanu. Ani Japończycy ani Obińczycy nie myślą 
o zaprzestaniu walki i obydwie strony wierzą 
niezłomnie w swoje ostateczne zwycięstwo. Oha- 
rakterrstycznym jest tylko, że do tej sprawy 
nie mieszają się zupełnie 


SOWIETY. 

IFytłumaczenie tego jest całkiem proste. Bo- 
wiely niewątpliwie są zainteresowane w zatargu 
na Dalekim Wschodzie. Muszą jednak przede 
wszystkim likwidować swoje wewnętrzne sprawy, 
a jak wiemy, polega to na mordowani najwy- 
bitniejszych działaczy rewolucyjnych. Pod po- 
krywką sanowania stosunków wewnętrznych, pod 
maską fikcyjnych procesów, rewolucja morduje 
swoich najwybitniejszych synów i nikt z naa w tej 
chwili nie potrafi scharakteryzować letoty, celu 
krwawrch wydarzeń. rozgrywających się obecnie 
w terenei Rosji. W każdym rarie wydarzenia te 
nie pozwalają rosyjskim czynnikom miarodajnym 
zajmować się niczym innym. Nie oznacsa to by- 
najmniej. ażeby Sowiety na Dalekim Wsahodrie 
nie odgrywały zupełnie żadnej roli. Ograniosyły 
się one tylko do propagandy komunizmu wżród 
ezerokich rzesz, co zresztą ‘Japończyków napawa 
większym strachem niż wojna 2 Sowietami. Naj- 


bardziej antykomunistycznie nastrojone czynniki 
narodowe chińskie skłaniają się ohecnie w stronę 
Sowietów, które jedynie zapewniają im jaką taką 
obronę przeciwko najazdowi japońskiemu. Dla- 
tego też komunizm do niedawna jeszczo w Chi- 
nach bezwzględnie zwalczany, obecnie dociera 
do wszystkich sfer narodu chińskiego. Z tego 
faktu, jak również z grożby niebezpieczeństwa 
żółtego nie zdaje sohie sprawy Europa zachodnia. 
skłócona wewnętrznymi sporami. Agresywność 
państw totalnych objawiła się przede wszystkim 
na małym, ale charakterystycznym odcinku 


REPUBLIKI AUSTRIACKIEJ 


_ Jak wiadomo w rozmowie w Berchtesgaden, 
kanclerz Hitler wymuałł na rządzie austriackim 
szereg zasadniczych ustępstw. Austria nie mogła 
znaleźć wówczas niegdzie oparcia, którego tak 
gwałtownie potrzebowała. Gdy wszyscy byli 
przekonani. że lada moment nastąpi przyłączenie 
Austri do Niemiec, kanclerz Schuschnigg przy- 
brany w mundur „ojczyźnianega frontu“, wy- 
głosił gwałtowne przemówienie, skierowane bar- 
dzo stanowczo przeciwko wszelkim zakusom na 
niepodległość Austrli i odwołał się do całego apo- 
łeczeństwa. Z pomocą przyszły mu interwencje 
dyplomatyczne Francji przede wszystkim, a także 
i innych mocarstw, które podkreślały. że nie mo- 
głyby się zgodzić na żadną zmianę układu poli- 
tycznego w Europie środkowej. Nastrój zmienił 
się zasadniczo, bo nawet Anglia i Włochy mu- 
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r uzgodnić swoje głosy w tym ogólnym akor- 
Z168. 

Sytuacja jednak zaostrzyła się w piątek. Hi- 
tler zażądał cofnięcia plebiscytu oraz dymisji 
kanolerza Sohuschnigga, grożąc w przeciwnym 
razie zbrojną Inetrwencją. Żądania te zostały 
spełnione. Kanclerzem został mianowany min. 
Seyss-Inquart, Mimo to wojska niemieckie wkro« 


ozyły do Austrii. W ten sposób sprawa „Am 
schluussu' iest już przesądzoną. 
W ANGLI 


przesilenie gabinetowe zakończone ustąpieniem 
ministra Edena między innymi spowodowane było 
pewnym rozdżwiękiem w zapatrywaniach na 
kwestię Austrii, co oczywiście wynikało z różnicy 
odnoszenia się do polityki włosko-niemieckiej. 
Minister Eden ustępując, stał niewątpliwie czło- 
wiekiem przyszłości i sympatie społeczeństwa są 
po jego stronie, tak dalece, że rząd. a raczej pre- 
mier i następca Edena muszą dość zręcznie lawi- 
rować, ażeby nie popaść w zbyt rażącą kolizję 
z opinią publiczną, która w Anglii decyduje o lo: 
sach całego gabinetu. Jaskrawym przykładem na- 
strojów opinii był wniosek opozycji, wypowiada? 
jący się przeciwko przyjazdowi króla rumuńskie: 
go do Londynu. 
W RUMUNII 

Skutkiem tej samej zmiany klimatu polityes- 
nego w Europie nastąpiła radykalna zmiana fron: 
tu wewnętrznego i Rumynia z inicjatywy Korony 
wkroczyła na drogę liberalizmu 


ITALIA 

odniósłezy niewątpliwe zwycięstwo na terenie bry« 
tyjskim przez ustąpienie ministra Edena, osiąga 
również duże sukcezy na razie teoretyczne w usto- 
Bunkowaniu sił morskich na morzu Śródzimnym, 
płacąc za to ustępstwami na froncie hiszpańskim. 
Fantastyczne pogłoski o wabieniu bylego cesar2a 
Abisynii z powrotem do jego Krafu. dowodzą nie- 
wątpliwie dużych trudności, jakie Włosi napoty* 
kają w krwawo zdobytym terenie. 


NIEMCY t 
wreszcie nad podziw zwycięsko wybrnęły z silne. 
go przesilenia wewnętrznego i obecnie badają 
skwapliwie teren londyński, na który ohciał by 
się dostać przy pomocy Italii, zwiększając roza 
dźwięk między Londynem a Paryżem. 

Na ogół. jak widzimy, wyszliśmy ze stadium 
gwałtownych i silnych wstrząsów w poszczegól: 
nych Krajach, Nie osłabia to jednak wytężonej 
pracy dyplomatycznej nad nowym ukształtowa- 
niem decydujących sił w Europie. Trudno fest 
oczywiście dziś przewidzieć układ sił w najbliż- 
szej nawet przyszłości. Możemy tylko stwierdzić 
po raz wtóry, że każda chwila dzisiaj jest chwilą 
historyczną i może przynieść naprawdę zupełnie 
nieoczekiwane zmiany. T. 


Warszawa 


Komunizm 


„Komunizm w założeniach swych, celach | me- 
todach, jest tak obcy duchowi polskiemu, że 
w Polsce nie ma dla niego miejsca. Polska ko- 
munistyozna przestała by być Polską. Przelewa- 
liśmy krew za Polskę, by była wolna i by mogła 
rozwijać własną kulturę, jako wyraz polskiego 
ducha i polskiej woli. 

Niechaj każde państwo wybiera ustrój taki, 
jaki uważa dla siebie za najodpowiedniejszy. 
Myśmy odrzucili komunizm na polach bitew 1919 
i 1920 roku. Rozwiązujemy zagadnienia gospo- 
darcze i społeczne, wychodząc z naszej naczelnej 
Idei, Którą jest obronna Siła i potęga państwa". 

W tych prostych, lapidarnych słowach ujmu- 
je deklaracja lutowa O. Z. N. stosunek Awiado- 
mego, zorganizowanego narodu polskiego do ko- 
muniema. 

Wypowiadając bezwzględną i zdecydowaną 
walkę Komunizmowi, musimy zdać sobie sprawę, 
że partia, Komunistyczna nie może być trakto- 
wane jako polskie stronnictwo politycsne — 
choćby i nielegalne — zań komunizm jako idea 
socjalna. Partia komunistyczna, to wroga ręka 
obeego imperializmu, wdzierająca się w głąb na- 
szego organizmu społecznego. Idea komunistycz- 
na — to forpoczta obcej zaborczości państwowej. 

Nie wiele zmieniło się od czasów Piotra Wiel- 
kiego | carycy Katarzyny. Zachłanny, nienasy- 
oony Imperializm rosyjski dążył wówczas do 2a- 
garnięcia naszych ziem, zwłaszcza Obszarów 
wschodnich i dążył do tego celu drogą podstęp- 
nego wdzierania się w nasze stosunki wew- 
nętrzne. Pretekstem do ohcej systematycznej in- 
terwencji była wówczas obrona zagrożonych rze- 
komo interesów polskiej ludności prawosławnej. 


to zdrada 


Agenci obcego mocarstwa rozniecali | wykorzy 
stywali antagonizmy wyznaniowe w Polsce, zmie: 
rzając do wywołania ciążenia polskiej ludności 
prawosławnej w kierunku Moskwy. Brak zdecy- 
dowanej linii w postępowaniu rozbitego społe- 
czeństwa polskiego dopomógł obcym zaborcom 
do realizacji ich celów, rozbioru Polski. 
Obecna partia Komunistyczna również dęty 
do rozbiorów Polski na rzecz mocarstwa ościen- 
nego. Kłamstwem jest wysuwane obecnie obłud- 
nie przes wywrotowców twierdzenie, że partia 
komunistyczna stol na gruncie niepodległości 
Polski. Jest to hasło odludne, obliczone na oba- 
łamucenie Polaków, którzy nie poszli by prze- 
cieł świadomie na robotę skierowaną jawnie 
przeciwko niepodległości ich Kraju ojczystego. 
OGłudę Komunistów demaskuje już chociać 
By struktura organizacyjna. Dzłałająca na tere- 
nie Polski organizacja komunistyczna dzieli się 
na trzy partie: Komunistyczna Partia Polski, 
Komunistyczna Partia Zachodniej Ukrainy | Ko- 
munistyczna Partia Zachodniej Białorusi. Partie 
te pozostają pod jednolitym kierownictwem Ko- 
minternu. Podzieliły terytorialnie zakrea swej 
drłałalności w ten sposób. że terytoria. wschod- 
nie, które przed wojną nie należały do aw. Kon- 
gresówki „przydzielono“ do ..Zachodniej Ukrainy 
i Zachodniej Białorusi". Nic to nłe ma wspólnego 
z rosgraniczeniem etnograficznym. Tak np. Wa- 
łostocczyzna, gdzie nie ma prawie Białorusinów, 
a zwartą masą mieszkają Mazurzy została 
„przyłączona“ do Białorusi. Decydowały tutaj 
linie graniczne dawnych gubernii rosyjskich. 
Partia Komunistyczna, która według własnych 
oświadczeń „stoi na gruncie niepodległości Pol- 


Str. 


JEDNOŚĆ 


Dla dawnych i nowych prenumeratorów „Jedności“ 


Wykwintne premie 


Każdy abonent „Jedności“, który opłaci cnłoroczną prenumeratę 


(10 zł.) otrzyma wysokiej wartości 


„Album artystyczne zawierające 


pięć plansz, nadających się do zawieszenia w najbardziej wybrednych 


salonach: 1) „Pieśń“ Matejki — drzeworyt. 


2) „Na statku“ Fałata — 


chromolitografia (kolor). 3) „Nowiejuszka* Stachiewicza — heliograwura. 
4) „Po Kolędzie" Pociechy — fotodruk. 5) „Kraszewski“ Pochwal- 
skiego — heliograwura. 
Abonenci zamiejscowi prześlą na koszta opakowania i przesyłki pocztowej 85 gr. 


Abonenci krakowscy odbiorą promie w 


biurze Administracji — Krupnicza 16. 


codziennie od godz. 5— 7 popołudniu. 


(0d dnia 25 lutego administracja mieści 


się przy ul. Krupniczej L. 16. tel. 129-42). 


Wydawnictwo „Jedności. 


aki“ uszanowała przecież dawne gubernie 
wiólinskawo kraju" i ziemi „Zapadnoj Rosii“ (tak 
nazywali carscy polakożercy polskie 
wschodnie). 


Jakiż jest tego cel? Partia komunistyczna 
daje w ten sposób wsraz swemu dążeniu do oder- 


wania ziem wschodnich od Polski i bezwzględne- 


go przyłączenia ich do Rosji, z pozostałej zaś 
„polską repu- 


części chciala by stworzyć jakąś 
blikę autonomiczną* pod hegemonią Moskwv. 


Z tych dążeń imperializmu moskiewskiego. kry- 


„pri- 


ziemie 


jących się pod płaszczykiem haseł 
trzeha sobie zdawać sprawę. 
Argumenty te wystarczą w zupełności. žeby 
zakwalifikować komunizm jako zdradę, a komuni- 
stów — jako zdrajców. W szeregach partii znała- 
zło się wielu ludzi przez nieświadomość. rozpacz 
spowodowaną głodem i bezrobociem. oraz przez 
ciemnotę. Najlepsza bronią przeciwko rozpow- 
szechnianiu się zdradzieckiej robotv komunistvcz- 
nej jest likwidacja bezrobocia i analfahetyzmu. 
podniesienie poziomu żwvcin polskiega wzwyż. rea- 
lizowane na drodze Zjednoczenia Narodowego. 


socjalnych 


Zebranie miesięczne 
Stow. Emerytów Polskich w Gdańsku 


W dniu 1 marca 1938 odbyło się przy licznym 
udziale członków miesięczne zebranie emerytów. 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 
zabrał głos przewodniczący prof, Gaweł i w dlu?- 
szym przemówieniu zrcferowal dotychczasowe 
etarania Związków Emerytalnych o uchylenie de- 
kretu 7 listopada 1935, odbierającego % lat służ- 
by w b. państwie zaborczym, oraz starania Sto- 
wrarzyszenia Emerytów w Gdańsku o przeprowa- 
dzenie spraw specjalnie dotyczących emerytów 
gdańskich. Jeżeli się rozchodzi o uchvlenie dc- 
kretu krzywdzącego, to na podstawie noweli po- 
sla Ostafina uchwalonej już przez Senat j uzgod- 
nionej z Panem Ministrem Skarbu, dekret krzyw- 
dzący zostanie uchvlonv z dniem 1 lipca 1938 r. 
Nie jest to wprawdzie 100% zwvcięstwo, zdvż 
na zniesienie dekretu emeryci będą musieli płacić 
w pierwszym roku 4%. w następnych zaś latach 
aż do roku 1042 oplata ta zmniejszać aię będzie 
w każdym roku o 1% (t. j.3,2i1%), ale w każ- 
dym razie usunie przyczynę podważającą prawo- 
rządność państwa polskiego, oraz zmyje z emery- 
tów to hańbiące piętno ..emervta zaborczego". 

Jeżeli chodzi o sprawy dotvczące wyłącznie 
emerytów gdańskich, ta także niektóre 7 nich 
doczekały sie pozytywnego załatwienia. A więc 
o ile chodzi o emervtów kolejowych, którz ze 
slużbv niemieckiej przeszli do służby gdańskiej 
dobrowolnie i samorzutnie, zanim jeszcze przyjęto 
wszystkich potrzebnych pracowników ze slużby 
niemieckiej i wskutek tego nie zostali objęci umo- 
wą o prawach urzędników t. zw. przejalych. 
wskutek czego pobierają oni emerytury o wiele 
mniejsze, jak ich koledzy t. zw. przejęci, Mini- 
sterstwo Komunikacji. uznając ich pretensje za 
słuszne, przyznało im dodatki wrrównawcze i na 
ten cel wyasrgnowało już odpowiednie kredyty. 
które jednak mimo upływu kilku tygodni od za- 
padłej decyzji Ministerstwa. Komunikacji, gdzieś 
ugrzęzłv na linii Toruń—Gdańsk i emeryci do- 
trchczag wyrównania nic otrzymali. 

Odpowiedni wniosek o przyspieszenie wyplaty 
tych dodatków emerytom postawił p. Żiehms. O 
ile chodzi o zwrot emervtom Ściągcanego im 8% 
podatku od stałych uposażeń t. zw. Festbesolde- 
tensteuer. który ta podatek na podstawie specjal- 
nej umowy między Gdańskiem a Polską. począw- 
szy od 1 stycznia 1936 jest przekazywany na ra- 
chunek Ministerstwa Skarbu. to w budżecie na 
miesiąc marzec 1938. otwarto kredyt na odpo- 
wiednia kwotę potrzebną na zwrot tego podatku. 
a Centralna Ksiegowość Ministeratrea 


bada obecnie, czy, kiedy i na jaki dochód kwatu 
te wpłvwałv do Ministerstwa Skarhu. Gorzej 
przedstawia się sprawa ustalenia wvsokości do- 
datku dla emerviów. którzy po 1 lulego 1931 
przeszli w stan spoczynku i mieszkają na terenie 
Gdańska. Dodatek ten dla pracowników w czyn- 
nej slużbie wynosi 175%. Na podstawie art. 18 
nst. emerytalnej znowclizowancego dekretem Pa- 
na Prezydenta z 22 listopada 1955 r. „Rada Mi- 
ntstrów wladna jest ustalić wrsokość tego do- 
datkn". 

Mimo upłrvwu 4 lat. Rada Ministrów nie sko- 
rzystała z tego prawa i wysokości tero dodatku 
nie ustaliła. a to na skniek dziwnie nieustępliwe: 
co stanowiska Ministerstwa Komunikacji. ktore 
nic chcąc zgodzić zię na przyznanie tego dodatku. 
Uchwalona wystosować odpowiedni memoriał da 
pana ministra komunikacji Ulrvcha, aby zmienił 
swoje dotvchczasowe stanowisko i wręczyć ten 
memoriał Panu Komisarzowi Genrralnemt R. P. 
z prośhą o paparcie i odeslanic pad wskazanym 
adresem. 

Co do sprawy podwyższenia mnożnej dla enc- 
rytów z przed 1 lutego 1974. na skutek wzrasta- 
jaącej drożyzny wywołanej dewaluacja „zgulacna. 
mimo słuszności tego żądania. ta nie rokuje ona 
widoków na przychylne załatwienie, zdrż w zwią- 
zku z taka podwyżką związany jest calu kom- 
pleks zagadnień. na które potrzeba funduszów, 
nie znajdujących jednak pokrycia w hudźecinr. 

Nad sprawozdaniem przewodniczącego rozwi- 
nela sie dyskusja. w której zabrali głos pp. Pa- 
szata. Ziehms, Bielecki. Klimkiewicz. Gan i inni. 


Na wniosek p. Paszotv zchrani wvrazili gorące 


podziękowanie i uznanie za tak gorliwe przepro. 
wadzenie spraw emervtów — przewadniczącemi. 

Prof. Ganel dziękując 7a wyrażone uznanie 
zaapelował do członków, abv zachęcali stojących 
jeszcze poza Stowarzyszeniem emerytów do jak 
najliezniejszego przestępowania do Stowarzysze- 
nia. gdwż wywalczone dotychczas uchylenie de- 
kretu z roku 1935, to dopiero pierwszy ctap walk 
o prawa emerytów. Cały szereg spraw jak legitv- 
macje zniżkowe dla żon emerytów, pomoc lekar- 
zka dla rodzin emerytów zwrot. opłatv szkolnej 
dla dzieci emervtów. zniesienie 4% opłaty za 
zniesienie dekretu i wiele jeszcze innych domaga 
sie pozytywnego załatwienia. Sprawy te bedą 
Denyczie na następnych zebraniach. 

Następne zabranie miesięczne w kwietniu 
(pierwszy wtorek pa 1. 1V.) będzie zarazem Wal- 


Skarbu lnrm Zebrańiem Stowarzyszenia. 
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„Doły“ obciążone 
Ra rzecz „góry“ 


Związek Pracowników Instytucyj Ubezp. Špo- 
lecznych wystąpił ze skargą na stosunki osobowe, 
panujące w tych instytucjach. Powód bezpośredni 
do skarp dałv awanse z 1 stycznia b. r.. przepro- 
wadzonc w większości ubezpieczalni społecznych. 
przy krótvch miarodajną była jednostronna opi- 
nia kierowników biur, która — jak twierdzą za- 
interesowani pracownicy — równa się przeważnie 
protekcji. 

Związek powyższy domaga się, by nie robiono 
zbytnich przeskoków w uposażeniach, by ustałono 
zasady i kryteria awansowania i doprowadzono do 
wyrównania uposażeń w poszczególnych działach 
pracy na godziwym poziomie w ten sposób, hv 
wykonujący tę samą pracę — skoro nie ma nv- 
raźnej różnicy w latach służhr, kwalifikacji i 
wykształcenin — mieli zbliżone do siebie uposa; 
żenia. a dalsze awanse apierały się na nyrażnych 
przepisach. Wskazując na stosunki w b. Zakł. 
Ubezp. Prac. Umysłowych. gdzie w każdym nie. 
mal dziale różnice w płacach sięgały stosunku 
1:3. co nia dało sie uzasadniać żadnymi rozaąd- 
nymi względami, Związek zapytuje. czr wladze 
naczelne ubezpieczeń spolecznych nie sądzą. że 
po dokonaniu scalenia uhczpieczeń powinno nastą- 
pić usunięcie nienormalnych stosunków. Pracown:- 
cy nie chcą w zasadzie niec odbierać wyższym ka- 
tegoriam. jednak nie maga uznać. że wszystko 
jest w porządku. edv etatv „dolu obciąża sie 
śrubowaniem pobarów u „wór. Dvrektorowie 
otrzymują po 1.000 i więcej zlotych miesiecznie 
gdy lekarze naczelni oraz inni wyżsi funkcjona- 
rinsze maja wyśruhbowane uposażenia, to płace 
ogólu pracowników wtnoszą od M0 do 200 zl. mie: 
sięcznie po kilku i kilkunastu latach pracy. Ofiary 
lcgo systemu żądają więc teraz wyrównania wie- 
loletnicj krzywdy. co dałoby się uskutecznić nie 
trlko w drodze wniesienia poprawek do uchwala- 
nych już budżetów. lecz także przez poddanie re- 
wizji i redukcji górnych uposażeń, przy czym re: 
dukcji winny ulec także wszelkie dodatki kierow- 
nicze i funkcwjne. a dalej lokomocie i dietv stuż- 
howe. stanowiace na wyższych stanowiskach po- 
ważne pozycje. Wrjście z tych jaakrawvch nie- 
właściwości widzi Związek jedynie w zawarćm 
umawv zbiorowej miedzy instytnejami ubezpie- 
czeń Spałeczny ch x pracownikami zgodnie 2 we- 
zwaniem Unii Zw. Zawod. Prac. Umvsłorvch ora? 
odpowiednia uchwalą, przyjęto na ostatnim kon- 
gresie pracow niczy m. 


EE EE I SB 


Rozbieżność między władzami 
przy orzekaniu o emeryturze 


W wzasie dvskusji na plenum Sejmu nad bn- 
dzetem Min. Skarbu zabrał zlos m. in. posel Ekert. 
nauczyciel z Sambora i przedstawił pewien cha- 
raktery stvczny wypadek. Mówił on: 

Wystąpienie moje jest skutkiem pennezo przv 
musu moralnego. Staralem się pomóc pewneniu 
obywatelowi w sposób jak najbardziej rzeczowy, 
ale wskutek pewnego zamieszania w naszej bin- 
rokracji nie mogłem tego załatwić. Chodzi a paw- 
nega sędziega w pow. samborskim. które za pew- 
ne "przekroczenie, mianowicie, że lubiał zaglądał 
do kieliszka. wyrokiem dixe *plinarnym został 
przeniesiony w stan spoczynku 25% połraceniem 
z pohorów (Głos: Za popieranie nak) Spra- 

wa się jednak skomplikowała, ha w Minizterstreje 
Skarhu okazało sie, że człowiek ten zaniedhął 
w swoim czasie wnieźć podanie. aby mu zaliczano 
do wysługi — rok praktyki adwokackiej. Skut- 
kiem tero nie miał 15 lat wvslugi i żadnej enierr- 
ryturv nie otrzymał. Czv jest możliwe hv ezln- 
wiek, mający żonę i troje dzieci. za takie prze- 
kroczenie został pozbawionv zupelnie zaopatrze- 
nia. Podanie wniesione do Ministerstwa Skarin a 
zaliczenie mu owego roku praktyki adwokackiej. 
nie zostało uwzględnione. Oczywiście nie poddaje 
krytyce tego zarządzenia. ale nie uważam. žeh 
mogła zachodzić taka rozbieżność w zarząądzeniu 
dwóch władz. gdzie jedna orzeka 5 proc. patrate- 
nie z cmeryvturv, a druga to orzeczenie niweszt 
(P. Olszewski: Prawnie było wszystko w porzad- 
ku). Adwokat: Nie wierzę adwokatom Wern. 
łość), Zwracam się do miniatra skarbu. ażebv 
sprawa ta, o ile możliwe, uległa rewizji orag pro- 
szę, by w przyszłości rozbieżność między orzecze- 
niami była uniemożliwiona. Dodaję. że jest zer 
czaj. iż urzędnikom dolicza się nieraz do emery 
tury 10 lat, których nie wysłużyli. a tu chadziłn 
by o zaliczenie roku, który ten człowiek wv- 
służył. 
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